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Manewry jesienne „sanacji
„Jednolity front gospodarczy" pod patronatem bankrutów politycznych-

O b ó z  sanacji m o ra ln ej n a  Ś ląsku, b ęd ąc z u ­
p e łn ie  o d o so b n io n y  w śró d  m iejsco w ej lu d n o śc i, 
o p eru je  fik c ja m i. O k a zu je  się to  n a jd o b itn ie j na  
G . Śląsku w  o b ecn ej k am p an ji w y b o r c z e j . C ala  
lu d n o ść , w sz y s tk ie  s tr o n n ic tw a  o d ż e g n y w u ją  się 
o d  sa n a to ró w , n ie  ch cą c  m ieć  z  n im i n ic  d o  c z y ­
n ien ia , m im o  to  sa n a to rzy , k o rzy sta ją c  z  te g o , że  
m ają p o  g m in a ch  k o m isa r y c z n y c h  b u r m is tr z ó w , 
tw o r z ą  w sz ę d z ie  t. z w . je d n o lite  fr o n ty  g o sp o d a r ­
cze , w y o b ra ża ją c  sob ie , ż e  p rzy  p o m o c y  ta k ich  
sz tu c z n y c h  tw o r ó w  p o c ią g n ą  m asy  w y b o r c ó w  do  
g ło so w a n ia  na  lis ty  san acyjn e, jako  r z e k o m o  je ­
d y n ie  n a r o d o w e  a n a w e t  ch rześc ijań sk ie . P r z e c iw ­
staw iają  się im  ta m  jed n ak  s tr o n n ic tw a , k tó r e  m a ­
ją w y ra źn ą  f iz jo g n o m ję  p o lity c z n ą  i k tó r e , r ó żn ią c  
się m ię d z y  sob ą , w sz y s tk ie  w  z w a r ty m  szeregu  biją  
w  sa n a to ró w  i d em o ra liza c ję , k tó r ą  o n i szerzą  w  
c a ły m  kraju , je ś li  m o ż e  b y ć  m o w a  o  je d n o lity m  
fr o n c ie  na G . Ś ląsku , to  jest to  fr o n t  a n ty sa n a cy j-  
n y  i u b o le w a ć  r z e c z y w iśc ie  n a le ż y , ż e  za ślep ion a  
p o lity k a  sa h a to ró w  n ie  d o p u śc iła  d o  u tw o r z e n ia  
fr o n tu  je d n o lite g o , k tó r y  b y łb y  p r a w d z iw ie  p o lsk i 
i m ó g ł s if' p r z e c iw sta w ić  N ie m c o m .

T ę  sam ą fik c ję  je d n o lite g o  fr o n tu  g o sp o d a r ­
c z e g o  pragn ą  sa n a to r z y  p r z eszczep ić  -na Śląsk C ie ­
szy ń sk i. O g ło s ił t o  ju ż  „II. K ur. C o d z .“ , w  k tó r y m  
cz y ta m y :

„ D n ia  19. b . m . o d b y ło  się w  C ie szy n ie  
w sp ó ln e  zeb ra n ie  p rzed sta w ic ie li Z w ią zk u  k a to l i­
k ó w  ślą sk ich , P. S. L. „P iast" , o ra z  k ilk u  o rg a n iza -  
cy j s p o łe c z n y c h  na  Śląsku C ie szy ń sk im . Z eb ran ie  
b y ło  p o św ię c o n e  sp raw ie  sk o n so lid o w a n ia  sp o łe ­
cz e ń stw a  p o lsk ie g o  p rzy  zb liża ją cy ch  się je s ien n y ch  
w y b o r a c h  g m in n y c h .

P o  p rze p r o w a d z o n e j d ysk u sji u c h w a lo n o  je ­
d n o m y ś ln ie  z je d n o c z e n ie  ca łeg o  p o lsk ie g o  o b o z u  
na Śląsku C ie sz y ń sk im  na  g ru n c ie  n a r o d o w y m  
C h rześc ija ń sk ieg o  Z jed n o cz . P racy . (BB. —  red .)

W  u ch w a lo n e j d ek laracji p o w ie d z ia n o , że  
k o n so lid a cja  sp o łe c z e ń stw a  p o lsk ie g o  na  Ś ląsku  
C ie sz y ń sk im  jest k o n ie c z n o śc ią , c e le m  u sta len ia  i 
w z m o c n ie n ia  r o z w o ju  sp o łe c z e ń s tw a  p o lsk ie g o  
p o d  w z g lę d e m  n a r o d o w y m , k u ltu r a ln y m  i g o sp o ­
d a rczy m . In teres p a ń stw a  i lu d u  ślą sk iego  n ak a­
zu je  sp o łe c z e ń s tw u  p o lsk iem u  na  z a c h o d n ic h  ru ­
b ieża ch  za n iech a n ie  w a lk  p a r ty jn y c h  i p o d a n ie  rę­
ki d o  zg o d n e j w sp ó łp ra cy . U c h w a lo n o  dalej v o -  
tu m  zau fan ia  w o j. G ra ży ń sk iem u .

Jak  św ia d c z y  p o w y ż sz a  dek laracja , je d n o lity  
p o lsk i fr o n t  g o sp o d a r c z y  na  Ś ląsku C ie sz y ń sk im  
sta l się fa k te m  d o k o n a n y m . W e  w sz y s tk ic h  g m i­
n a ch  Śląska C ie sz y ń sk ie g o  w y s ta w io n e  będą  w s p ó l­
ne lis ty  p o lsk ie ."

T a k  b rzm i in sp ir o w a n y  k o m u n ik a t, p rzy  
k tó r e g o  p o m o c y  p ró b u je  p ism o  k ra k o w sk ie  w m ó ­
w ić  w  o p in ję  p u b liczn ą , ż e  o g ó ł sp o łe c z e ń stw a  
p o lsk ie g o  na  Śląsku C ie sz y ń sk im  w  k o m p le c ie  
Znajduje się w  o b o z ie  sanacji. K o m u n ik a t p rzesą ­
dza  to  już jak o  fa k t d o k o n a n y , s tw ierd za jąc , że  
W obec te g o  p o ja w ią  się p r z y  w y b o r a c h  w sp ó ln e  l i ­
sty , n a tu ra ln ie  san acy jn e , jak o  w y r a z  z a d o w o le n ia  
lu d n o śc i z  p a n u ją cy ch  s to su n k ó w  w  w o je w ó d z ­
tw ie  p o d  rząd am i sanacji.

Jak  się w  r z e c z y w is to śc i sy tu acja  p rzed staw ia?  
—  W  „ P o lsce  Z ach o d n ie j"  w y d r u k o w a n o  n a z w i­
ska lu d z i, p o d p isu ją cy ch  p o w y ż sz ą  d ek larację. Są 
to  b ąd ź  lu d z ie  n ie z n a n i n ik o m u , b ą d ź  lu d z ie , w ę ­
d ru jący  z  p artji d o  p artji —  jed n i i d ru d zy , n ie  
m o g ą c y  u c h o d z ić  za p rzed sta w ic ie li sp o łe c z e ń stw a  
c ie szy ń sk ieg o .

N a z e w n ą tr z  m o g ło b y  p o w a ż n ie  w y g lą d a ć , że  
są ta m  pÓ dpisane d w a  s tr o n n ic tw a : P o lsk ie  S tr o n ­
n ic tw o  L u d o w e  „P iast"  i Z w ią z e k  śl. k a to l ik ó w .

Spraw a p o trzeb u je  w y ja śn ien ia , n ie  ty le  zr e sz ­
tą dla m ie jsc o w y c h , zn a ją cy ch  sto su n k i, ile n a ze -  
W nątrz.

P ia sto w c y  c ie szy ń scy  p o d  k ie r o w n ic tw e m  pp . 
B ob k a  i S zu ścik a , sta li się —  jak w ia d o m o  —  ja­
w n ą  p la có w k ą  sanacji na  Śląsku C ie szy ń sk im . Z a­
rząd  g łó w n y  P iasta  n ie je d n o k r o tn ie  in te r w e n jo w a ł  
w  tej sp raw ie  w  C ie sz y n ie , o s ta tn io  za  p o śred n ic ­
tw e m  p. R ataja , jed n ak  b ezsk u te c z n ie , b o  d o ra źn e  
k o r z y śc i p r z e w a ż y ły , a te  p rzem a w ia ły  raczej za  
szu k a n iem  w z g lę d ó w  u p. G ra ży ń sk ieg o , n iż  lic z e ­
n iem  się z  p . W ito se m , k tó r y  w  tej c h w ili n ic  n ie  
m o ż e  o fia ro w a ć . P iast c ie szy ń sk i, to  zresz tą  żad n a  
p o tęg a ; op iera  się g łó w n ie  na e w a n g e lik a ch , w śró d  
k tó r y c h  jed n ak  ta k że  p o w a ż n e  w p ły w y  posiadają  
socja liści.

C iek a w e  w id o w isk o  p rzed sta w ia  w  tej c h w ili  
Z w ią zek  śląsk ich  k a to lik ó w . S tr o n n ic tw o  to  zn a j­
duje się w  jak m iś sz c z e g ó ln ie jsz y m  b e z w ła d z ie , z  
k tó r e g o  n ie  m o ż e  ru szy ć  z  m iejsca . Z asługa  to  s a ­
nacji, k tó ra  z a p o m o c ą  tw o r z e n ia  sz tu c z n y c h  jacze-  
jek u m ie  rozb ijać  s tr o n n ic tw a  i org a n iza cje  sp o ­
łecz n e . N a  Śląsku C ie szy ń sk im  n ie  z n a n o  p o d stę p ­
n y c h  m e to d  sa n a cy jn y ch  i n ie  u m ia n o  im  się p r z e ­
c iw sta w ić . T o  te ż  w  Z w ią z k u  śląsk ich  k a to l ik ó w  
o d n io s ły  o n e  te n  su k ces, że  p rezy d ju m  s tr o n n ic -

| D r . A. K w ie c iń s k i .  J

W  n ied z ie lę  ub . zm a r ł w  Ż y w c u  w  ją -c im  r o ­
k u  ży c ia  w y b itn y  i z a s łu ż o n y  d z ia ła cz  o b o z u  n a ­
r o d o w e g o , ś. p . a d w o k a t dr. A u g u sty n  K w ie c iń ­
sk i, b. d łu g o le tn i sęd zia  g r o d z k i, ra d n y  m iasta  
Ż y w ca , b. prezes i c z ło n e k  h o n o r o w y  „ S ok o ła"  ż y ­
w ie c k ie g o  i p rezes T o w a r z y s tw a  S z k o ły  L u d o ­
w ej, m ajor  rezerw y  W o jsk  P o lsk ich .

C ześć  p a m ięc i z a s łu ż o n e g o  o b y w a te la  i n ie ­
s tr u d z o n e g o  p ra co w n ik a  sp o łeczn eg o ! N ie c h  o d ­
p o c z y w a  w  p o k o ju !

P o g rzeb  śm ie r te ln y c h  sz c z ą tk ó w  ś. p . Z m a r­
łe g o  o d b y ł się p rzy  l ic z n y m  u d zia le  w sz y s tk ic h  
sfer m ie jsco w eg o  sp o łe c z e ń stw a  w  u b . w to r e k , 
22 . b. m .

Na m a r g in e s ie .
„ G lo s  P ra w d y "  w y d a je  jed n o  za d ru g iem  

św ia d ec tw a  N a r o d o w e j  D em o k r a c ji, c iąg le  w  p r z e ­
k o n a n iu , że  p rzem a w ia  d o  „ n a ro d u  id jo tó w " .  
W ię c  tera z , k ied y  k lu b  N a r o d o w y  o d m ó w ił sob ie  
p rzy jem n o śc i ro zm a w ia n ia  z  m in . P iłsu d sk im , 
organ  p. S tp ic z y ń sk ie g o  za p ew n ia  o p in ję  i h is to -  
rję, że  N a r . D e m . „ n ig d y  n ie  b y ła  z d o ln a  d o  z d o ­
b y c ia  się na p o z io m  m y ślen ia  o  ca ło k sz ta łc ie  in ­
te r e só w  n a r o d o w y c h " . „ W p ły w a  to  —  z  b rak u  jej 
sił d o  tw ó r c z e g o  u s to su n k o w a n ia  się d o  p o lsk ie j  
r z e c z y w is to śc i, k tó re j n ig d y  k sz ta łto w a ć , ani k ie ­
ro w a ć  n ią  n ie  u m ia ła ."  P iszą cy  te  ża le  tak  p ię k ­
n y m  sty lem  za p o m in a , że  o d  tr z e c h  la t w  ty m  
sa m y m  d z ie n n ik u  za p e w n ia n o  c z y te ln ik a , ż e  D e m . 
N a r o d o w e j  ju ż  n iem a , że  m a  ju ż  p o ła m a n e  k o śc i, 
a lb o  że  zg in ę ła  (za p ew n e  u c iek ła  zagran icę  p rzez  
Ł a zien k i Fajansa), że  p r z e w r ó t  w y b a w ił o d  n iej 
P o lsk ę , ż e  d o p ie r o  tera z  jest P o lsk a  u z d r o w io n ą , 
u reg u lo w a n a , radosna. T y m c z a se m  p o  tr z e c h  la ­
ta ch  tej „sanacji"  i rad ości „ n a ró d  id jo tó w "  d o ­
w iad u je  się, że  N a r . D em o k ra c ja  jest d o  cz e g o ś  p o ­
trzeb n a . B o  w ła śn ie  „ trzeb a  się w z ią ć  za b a ry  z  
ż y c ie m  i ż y c ie  to  sk iero w a ć  w  o d p o w ie d n i n u rt, 
k tó r y  p ły n ą ć  m a w e d łu g  k o n s tr u k ty w n e g o  p lan u " . 
B agatela! W ię c  jest „ n u r t ży c ia " , trzeb a  się z  n im  
w z ią ć  „za  b ary" ! A  tak  p r z e k o n y w a liśc ie , że  t y l ­
k o  z  m o s tu  m o ż n a  d ojść d o  ce lu , b e z  ża d n eg o  
„ k o n s tr u k ty w n e g o  p lan u " . P r o sto  z m o stu , a p o ­
tem  na le w o  —  k o ło  Fajansa i n a  R o g ó w ...

tw a  n a jn iesp o d z iew a n ie j zn a la z ło  się w  ręk ach  sa ­
n a to r ó w . P rezy d ju m  to  u rzęd u je , w y stę p u je  n a ­
z e w n ą tr z , p o d p isu je  d ek laracje p o lity c z n e  —  n ic  
so b ie  n ie  ro b ią c  z te g o , że  o g ó ł c z ło n k ó w  str o n ­
n ic tw a  n ie  u zn aje  w ca le  ty c h  sz tu c z n ie  n a r z u c o ­
n y c h  sob ie  p r z y w ó d c ó w . N ie  u zn aje  ich  d u c h o ­
w ie ń s tw o , n ie  u zn a je  św ieck a  in te lig en cja , ani c h ło ­
p i, a „ G w ia zd k a  C ieszy ń sk a , d o ty c h c z a s o w y  o r ­
gan Z w ią zk u , o b ecn ie  n a w e t n ie  o g ła sza  k o m u n i­
k a tó w  o b e c n e g o  p rezy d ju m  Z w ią zk u . W o b e c  te -  , 
go  stanu  r z e c z y  lu d n o ść  k a to lic k a  p osiad a  s tr o n ­
n ic tw o  i r ó w n o c z e śn ie  n ie  posiad a  go . S tr o n n ic tw o  
Ę tn ieje  na p a p ierze  i jest zu p e łn ie  b e z c z y n n e , a 
r u c h liw e m  jest ty lk o  p rezy d ju m  jeg o , k tó r e  jed ­
n ak  n ie  m a  i m ieć  n ie  m o ż e  k o n ta k tu  z  c z ło n k a m i 
s tr o n n ic tw a . N ie n o r m a ln e m u  tem u  s ta n o w i r z e c z y  
m o ż n a b y  kres p o ło ż y ć , g d y b y  się o b a liło  san acyjn e  
p rezy d ju m , ale brak  lu d z i, k tó r z y b y  się ch c ie li te ­
g o  p od jąć , c o  p o  częśc i t łu m a c z y  się tem , że  lu d z ie  
c z ę śc io w o  są za leż n i, a c z ę śc io w o  ob aw iają  się w ię ­
cej, n iż  n a le ż y  i b oją  się narażać...

M im o  że s to su n k i tak  się o rzed staw ia ją , 
w y k lu c z o n e m  jest, ab y  p r z v  w y b o r a c h  lu d n o ść  
C ie sz y ń sk ie g o  p o sz ia  za sa n a cy jn y m  t. z w . je d n o ­
li ty m  fr o n te m  g o sp o d a r c z y m , a b y  g lo so w a ła  na li­
s ty , k tó r y m  p atron u ją  p o m . in . b an k ru c i p o li ty c z ­
n i. G d y b y  m ia ło  p rzy jść  d o  teg o , ż e  is tn ia ła b y  
ty lk o  lista  san acyjn a , m o g ło b y  p rzy jść  d o  n ie m i-  
ły c h  n iesp o d z ia n ek  z  p u n k tu  w id z e n ia  n a r o d o w e -  
go- W y b o r c y  g ło so w a lib y  raczej za  socja lis tam i, 
a lb o b y  w o g ó le  w str z y m y w a li się od  g lo so w a n ia , 
c o b y  p o d n io s ło  szan se  n iem ieck ie . M o w a  tu  o 
w ięk szy ch  śro d o w isk a ch , g d y ż  p o  m n ie jszy ch  g m i­
n a ch  w ie jsk ich  w z g lę d y  p o lity c z n e  m n iejszą  o d g r y ­
w ają ro lę .

Z e w z g lę d u  w ię c  na n ie b e z p ie c z e ń s tw o , m o ­
gące  za g ro z ić  n aszem u  s ta n o w i n a r o d o w e m u , n a ­
le ż y  w y stą p ić  c z y n n ik o m  n ie z a le ż n y m  i n o k i czas 
s t w o r ę  n ieza leżn e  k o m ite ty  w y b o r c z e , k tó r e ,  
o d g r o d z iw sz y  się od  sa n a to r ó w , w y stą p iły b y  z 
w ła sn em i listam i.

O g ó ł lu d n o śc i p o lsk ie j na Śląsku C ie sz y n -  
sk im  n ie  b ęd z ie  g ło so w a ł w e d łu g  w sk a z ó w e k  pp . 
S zu sc ik o w  1 S z c z u r k ó w  .g d y ż  n ie  są to  sz ta n d a ro w e  
n azw isk a  dla lu d n o śc i. L u d n o ść  ta p ó jd z ie  za  
sw y m  z d r o w y m  in s ty n k te m  i w y b ie r a ć  b ęd z ie  w e ­
d łu g  w sk a za ń , k tó r e  od p o w ia d a ją  tra d y cji p racy  
n a ro d o w ej w  C ie szy ń sk iem .

W . Z .

S ło w n ic z e k  a k tu a ln y .
A m b aras —  in aczej: R ząd  —  B u d ż e t —  Sejm .
B ieg  na przeła j —  atak  na  sta n o w isk a  rzą ­

d o w e .
E lem en ta rz  —- p o d ręczn ik  w y ż sz e j p o lity k i ,  

ad m in istracji i d y p lo m a cji d la n o w y c h  d y ­
g n ita rzy .

G ro ch  z k ap u stą  —  p ro g ra m  p artji B eb e.
H o c k i-k lo c k i —  m o w a  d o  „ n a ro d u  id jo tó w " .
M o cn a  ręka —  in aczej: słaba g ło w a .
N a m ie s tn ik  (narazie  n ie  w ia d o m o , k to  

p r z y jd z ie  p o  Ś w ita lsk im ).
O p a tr z n o ść  —  idea p r z e w o d n ia  p u łk o w n i­

k ó w  z rządu .
R a ch u n ek  su m ien ia  —  to  sam o , c o  sesja b u d ­

że to w a .
S eim  —  b at na w sz e lk ie  b ezp raw ia .
T u lo p y sk  —  in aczej cen zo r .
U tr a p ie n ie  —  b e z te r m in o w y  u r lo p  S tp ic z y ń ­

sk iego .
W y w c z a sy  —  tr w o n ie n ie  su m ... „ d y sp o ­

z y c y jn y c h " .
Z agórsk i —  (w sze lk ie  t łó m a c z e n ia  su r o w o  

w z b r o n io n e  p rzez  cen zu rę  i D e k r e t  P ra -  
s o w y ). B is.
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B A R D ZO  S U R O W I U  SIEBIE I B A R D ZO  

Ł A G O D N I Z A G R A N IC Ą .

O  ile  w  p o lity c e  w e w n ę tr z n e j  je s te śm y  b a r­
d z o  su ro w i, n a w e t chamscy, o  ty le  w  zag ra n iczn e j  
b a rd zo  g r z e c z n i, n ie k ie d y  b a rd zo  p o k o r n i. G d y  na  
zeb ra n iu  d y p lo m a tó w  S tresem a n n  b ije  p ięśc ią  w  
s tó ł, p . Z a lesk i się k łan ia , a b ad ającym  go  rep o r ­
te r o m  o św ia d cza , ż e  p o r o z u m ie n ie  z o s ta ło  o sią ­
g n ię te . G d y  na k o n fe r e n c j i w  H a d z e  p r z e d s ta w i­
cie la  P o lsk i w y łą c z o n o  o d  u d z ia łu  w  k o m isji, de­
cyd u jącej o  za b e z p ie c z e n iu  gran ic , u s ta lo n y c h  
p r z e z  tra k ta t w ersa lsk i, p . Z a lesk i u siad ł sk r o m ­
n ie  w  p r z e d p o k o ju  i c z y ta ł n ad esłan e  z  W a rsza ­
w y  g a z e ty  „ san acy jn e" , d o n o szą ce , ż e  P o lsk a  
d z ię k i „ m o c n y m  p o su n ię c io m  n a szeg o  m in istra"  
o k a za ła  ta m  ca ły  sw ó j „prestiż". G d y  B rian d  u-  
zn a ł, ż e  m o ż n a  w y c o fa ć  w o jsk a  z N a d r e n ji, k ie ł-  
zn a jące  N ie m c y  w  g o to w o ś c i d o  z m ia n y  gran ic  
w sc h o d n ic h  „ d ro g ą  p o k o jo w ą " , p . Z a lesk i u s p o ­
k o i!  nas, że  „ k o r y ta r z o w i"  n ic  n ie  g r o z i i ż e  jest 
m o c n o  o b m u r o w a n y . G d y  N ie m c y  , s to  ra zy  z e r ­
w a ły  u k ła d y  h a n d lo w e , s to  ra zy  o g ło s z o n o  u r z ę -  
d o w n ie , że  p o r o z u m ie n ie  d o b ieg a  sz c z ę ś liw ie  do  
k o ń c a . G d y  W ald em aras k ła m ie , sp o tw a rza , w n o s i  
d o  L jgi N a r o d ó w  co ra z  n o w e , fa łsz y w e  o sk a rżen ia  
p r z e c iw  P o lsce , a jed n o cześn ie  u rzą d za  n a p a d y  p o ­
g ra n iczn e , p o d e jm o w a n e  są p r ó b y  o sią g n ięc ia  
„ p r a w id ło w y c h  s to su n k ó w "  z  L itw ą . G d y  S o w ie ­
ty  ro zstrze liw a ją  P o la k ó w  ju ż  n ie  za  w in y , ale za  
p o d ejrzen ia , w y p ra w ia ją c  jed n o cześn ie  a g ita to ­
r ó w , k tó r z y  p o d m in o w u ją  p a ń stw o  p o lsk ie  i żą  
dają w y p ę d z e n ia  z  n ie g o  e m ig r a n tó w  ro sy jsk ich , 
p r z e sy ła m y  im  p rzez  p. P a tk a  p u d e łk a  cukierków 
dyplomatycznych. S ło w e m , w  p o lity c e  z a g r a n ic z ­
nej je ste śm y  g r z e c z n i, s ło d c y , u śm iech n ięc i i d o  
w sz e lk ic h  u s tę p stw  g o to w i.

A U T O M A T , G R A J Ą C Y  W  S Z A C H Y .

C z y  jed n a k że  ta  sk ro m n a  elegan cja  jest w yłą,- 
c zn ą  zasłu gą  m ię k k ie g o  i d o b rze  w y c h o w a n e g o  p. 
Z alesk iego?  C h y b a  n ie . W  p o d r ę c z n ik a c h  sza ch o  
w y c h  p o d a w a n e  są p artje , r o z g r y w a n e  p rzez  a u to ­
m a t , z w a n y  „ M efisto " , k tó r e g o  p o su n ięc ia m i k ie ­
ruje gracz ukryty. O t ó ż  c z y  p . Z a lesk i n ie  jest ta ­
k im  „ M efistem "  o  ty le  r ó ż n y m  o d  sz a c h o w e g o , 
ż e  ten  w sz y s tk ie  p artje  w y g r y w a ł, a n asz  p o c z c i­
w y  m in ister  p rzeg ry w a . P r z y p u sz c z e n ie  to  n asuw a  
się ze  w sp o m n ie n ia  o  p e w n y m  p u b lic z n ie  za str z e ­
ż o n y m , n ig d z ie  na św iec ie  n ie z n a n y m  p r z y w ile ju  
in n e g o  m in istra  d o  o d d z ia ły w a n ia  na n aszą  p o li­
ty k ę  za g ra n iczn ą . Im ie n n ik  p . Z a lesk ieg o , z n a k o ­
m ity  p o e ta  śp iew a ł: „U  nas inaczej, inaczej".

NIEBEZPIECZNE PRÓBY.

I w  p o lity c e  w e w n ę tr z n e j  in a cze j. N ie c h n o  
k to ś  n ie  o p ła c i p o d a tk u , p rzek ra cza ją ceg o  jego  
m o ż n o ś ć , n ie c h  n ie  p o m a lu je  d o m u , n ie c h  sp ró ­
b u je  b ro n ić  się r e w o lw e r e m  o d  n ap ad u  umundu­
rowanego, n ie c h  się u p o m n i o  k r z y w d ę  r o d z in y  
n ie w in n ie  z a b ite g o  lu b  ta je m n ic z o  z a g in io n e g o ,  
n ie c h  się n arazi s tarośc ie , n ie c h  o sk a r ż y  „ sa n a cy j­
n eg o "  ła p o w n ik a  lu b  trwoniciela funduszów pu 
blicznych, z o b a c z y  „silną  rękę" . C h o c ia ż  „ sa n a to -  
ro w ie"  m ają sk u te c z n e  sp o so b y  o tw ie r a n ia  sob ie  
w sz y s tk ic h , n a jszcze ln ie j z a m k n ię ty c h  d r z w i, r o z ­
p ru w a n ia  kas z  p ie n ię d z m i b ez  u ż y c ia  „raka" , n a ­
k a z y w a n ia  p o s łu szeń stw a  i sp ra w o w a n ia  w ła d z y  
b ez  w ła d z y , jed n a k że  ra d z ib y  p o z b y ć  się n a w e t  
m a łeg o  tru d u  zg in a n ia  g łó w  t łu m u  p rzed  sw ą n ie ­
za leżn ą  o d  w sz e lk ic h  p ra w  m o cą .

D Z W O N K I N A  SZYJAC H .

D la te g o  p ro p o n u ję , a żeb y  za w ie sza li so b ie  jak  
k o r o n y  na  szy ja ch  k le k o tk i lu b  d z w o n k i, k tó r e b y  
o d ra zu  u p r z e d z a ły  lu d z i, k to  się d o  n ic h  zb liża , 
p rz e d  k im  p o w in n i się k o r z y ć , n ie  s ta w ia ć  o p o r u  
i śp iew a ć  „ p ierw szą  b rygad ę" . D z w o n k i te  m o g ły ­
b y  się n a z y w a ć  cza ro d z ie jsk iem  im ie n ie m , k tó r y m  
o c h r z c z o n o  ty s ią c  u lic , p la c ó w , in s ty tu c y j  p u b li­
c z n y c h  i k tó r e  w y ru g u je  z  n o m e k la tu r y  n a szy ch  
u r zą d zeń  w sz y s tk ie  in n e  m ian a . J eże li m u sia ł m u  
u stą p ić  n a w e t M ic k ie w ic z , to  p r zec ież  ch y b a  m n ie j­
si o d  n ie g o  n ie  m o g ą  m ieć  p reten sji d o  p o zo sta n ia . 
Z cza sem  za p e w n e  i cała Polska będzie inaczej prze­
zwana. N a r ó d  się z g o d z i, n ie  z a p ro te s tu je , c h o c ia ż ­
b y  m u  n a k a za n o  lic z y ć  n o w ą  erę n ie  o d  n a r o d z e ­
n ia  C h ry stu sa , ale in n e g o  zb a w ic ie la . O n  jest tak  
g r z e c z n y , jak pan  Z a lesk i, m o ż n a  z  n im  z r o b ić , co  
się p o d o b a . P rzec ie  to  jest g ro m a d a  „ id jo tó w " .

W Y W Ó Z  PIEN IĘD ZY Z A G R A N IC Ę .

P o n ie w a ż  w y d a n o  h asło  o sz c z ę d n o śc i, p o ­
św ię c o n o  d la u c z c z e n ia  jej o so b n e  d n i p ro p a g a n ­
d o w e , w y k ła d y  i t. z w . „ak ad em je"  (o  ten  ty tu ł  
u p o m n ą  się n ie d łu g o  n o ż o w c y , za ła tw ia ją cy  s w o ­
je ,p ,o r a c h u n k i o so b iste" ), p r z e to  w e d łu g  u rzęd u  
p a sz p o r to w e g o  w y je c h a ło  w  ty m  r o k u  za g ra n icę
1 3 .0 0 0  o só b , k tó r e  w y w io z ły  z kraju  o k o ło
1 9 ,0 0 0 .0 0 0 . Ile w  tej su m ie  p rzy p a d a  na  m in is tr ó w  
i ich  sek re ta rk i, n ie  w y k a z a n o , w  k a ż d y m  razie

inaczej, inaczej. i i
(„Liberum Veto.“ )

m u sia ł b y ć  te n  p r o c e n t n iem a ły , z w a ż y w s z y , że  
d o  B ia rr itz  d a lek o , a p o b y t  ta m  b a rd zo  d ro g i. N a  
p r z y sz ły  ro k  m a m y  w sk a za n e  m iejsce  ta n ic h  w y ­
w c z a só w  le tn ic h  na  g ra n icy  F rancji i H iszp a n ji. 
O b y  ty lk o  u k ła d a cze  b u d ż e tu  p a ń s tw o w e g o  n ie  z a ­
p o m n ie li w s ta w ić  o d p o w ie d n ic h  su m  d o  „ fu n d u ­
s z ó w  d y sp o z y c y jn y c h "  i w y d a tk ó w  na sa m o c h o d y  
m in ister ia ln e , w y tr z y m a ły c h  na  d łu gą  p o d r ó ż . W y  
w sz y sc y  tw ó r c y  c u d ó w  te c h n ik i, d u m n i ze  sw y c h  
d z ie l, c z e m ż e  w y  jesteśc ie  w o b e c  bezimiennego, a 
genjalnego wynalazcy fu d n u sz ó w  d y sp o z y c y jn y c h ,  
k tó r y c h  sza farze  n ie  p o trzeb u ją  n ik o m u  sk ład ać  
r a c h u n k ó w  i m ają  p ra w o  za m y k a ć  sw o je  k sięg i 
p rz e d  c iek a w o śc ią  N a jw y ż s z e j  Iz b y  K o n tr o li . 
C iesz  się, n a ju b o ższy  p ła tn ik u  p o d a tk o w y , z e  sw e ­
g o  z a sz c z y tu  zasilan ia  tej czy ste j k r y n ic y !

W Ł A Ś C IW Y  W IN O W A J C A .

W ła śc iw ie  osk arżając  rząd  o  r o z m a ite  n iep ra ­
w id ło w o śc i, p o p e łn ia m y  b łąd  zo b c ią ża n ia  o d p o w ie ­
d z ia ln o śc ią  sk u tk ó w , gd y  n a p ra w d ę  w in n e  są p r z y ­
c z y n y . N ie  b y ło b y  tej o g ro m n ej su m y  z łe g o , k t ó ­
ra zeb ra ła  się w  c iągu  tr z e c h  o s ta tn ic h  la t , g d y b y  
w ię k sz o ść  se jm o w a  czu ła  tę  g o d n o ść  i w ła d zę , 
k tó r ą  jej nadaje w o la  narodu. O d  p ierw szej c h w ili  
p o  p r z e w r o c ie  m a jo w y m  sejm  gra ro lę  m izern ą , 
lę k liw ą , p o d d a ń czą . U p r a w n ił p r z e w r ó t , u d z ie lił  
p e łn o m o c n ic tw , p o z w o lił  na r o z w ią z y w a n ie  g o  p o  
paru g o d z in a c h  i na p r z e r y w a n ie  jeg o  ob ra d  w  
n a jw a żn ie jszy ch  m o m e n ta c h . J e d y n y m  o b ja w em  
jeg o  en ergji i p o w a g i b y ło  o sk a rżen ie  m in istra  
sk arbu . G d y  o b e c n ie  S tr o n n ic tw o  N a r o d o w e  w y ­
stą p iło  z  żą d a n iem  z w o ła n ia  n a d zw y cza jn e j sesji 
se jm o w ej d la d o k o n a n ia  prac p iln y c h , n ie  zn a la z ło  
o d p o w ie d n ie g o  p o p a rc ia  w  in n y c h  p artjach  i u s ły ­
sza ło  tak ą  m o ty w a c ję  o d m o w y , na jaką z d o b y ć  się 
m o g ły  ty lk o  m ałe ża k i, n ie  ch cą c  p r z y łą c z y ć  się 
d o  p r o te s tu  p r z e c iw  d y r e k to r o w i z  o b a w y  p rzed  
w y d a le n ie m  ze  s z k o ły . „ N a  co  się p rzy d a  sesja n a d ­
zw y c z a jn a , jeże li sejm  m o ż e  b y ć  p o  k ilk u  m in u ­
ta ch  ro z w ią z a n y ."  T a k ą  h a rd o ść  i m ę s tw o  o k a za ł 
jed en  z  b u r z y c ie li starego  św ia ta  i tw ó r c ó w  n o w e ­

go . C i n ie ty k a ln i p rzed sta w ic ie le  n a ro d u  m ają o d ­
w a g ę  o p r z e ć  się p o lic ja n to w i, c h cą cem u  ich  are­
sz to w a ć , u m ieją  ■Zwymyślać k o n d u k to r a  k o le i , n ie  
pozwalającego ich żonom jechać w wagonie wyż­
szej klasy, n iż  w y k u p io n y  p rzez  n ie  b ile t , w o g ó le  
zasłan iać  się kartą  p oselsk ą  w o b e c  s ła b szy ch  dla  
oso b iste j k o r z y śc i i w y g o d y , ale w o b e c  s iln ie jszy ch  
„serce  o p ad a  im  w  sp o d n ie"  —  jak m ó w ią  N ie m ­
cy . B y łb y  jed en  sp o só b  d o d a n ia  ty m  b o h a te r o m  
o d w a g i: skasować djetę poselską p o d cza s p rzerw  
se jm o w y c h . O , w te d y  w sz y sc y  p o d p isy w a lib y  p o ­
dania  d o  p re z y d e n ta , w te d y  n ie  z a p o m in a lib y , że  
w  k a ż d y m  z  n ic h  tk w i część, n a jw y ższe j w ła d z y , 
w o li n a ro d u , w te d y  m o ż e  p o w ie d z ie lib y  n a jd esp o -  
ty c z n ie js z y m  m in is tr o m : od wydawania praw je- 
jęsteśmy my, a od wykonywania wy. L u d zi m a ­
ły c h  n ie  m o ż n a  p r z e k o n a ć  o d w o ły w a n ie m  się d o  
ic h  ro z u m u , serca, o b o w ią z k u , su m ien ia , h o n o r u ,  
w y sta r c z y  p rzed z iu ra w ić  im  k ieszeń .

N a sz e m  n ie szczę śc iem  n ie  są an i k lery k a łi, ani 
socja liśc i, k o m u n iśc i, k o n se r w a ty śc i i in n e  g a tu n ­
k i p o li ty c z n o -s p o łe c z n e , ale lu d z ie  m a li w  jak iej­
k o lw ie k  o d m ia n ie , a o n i s ta n o w ią  w  sejm ie  w ię k ­
szość . D o k o n y w a n e  u nas b ezp ra w ia , g w a łty , n a d ­
u ż y c ia , n iek aran e  w y stę p k i n ie  sięgają jeszcze  d o  
o s ta te c z n y c h  gran ic  sa m o w o li i c i, k tó r z y  ich  się 
d op u szcza ją , m o g lib y  ją p o su n ą ć  jeszcze  dalej p o d  
ta k iem  c ia łem  „ su w eren ó w " . N ie  d o jd z ie m y  m o ż e  
n ig d y  d o  te g o  s to su n k u  m ię d z y  rzą d em  a parla­
m e n te m  i n a ro d em , jak i is tn ie je  w  A n g lji, g d z ie  
n a ró d , u p o s ta c io w a n y  w  p a r la m en cie , jest w e  
w sz y s tk ic h  sp raw ach  in stan cją  n a jw y ż sz ą . A le  je­
że li c h c e m y  nad ać p o w a g ę  c ia łu  u s ta w o d a w c z e m u  
i u jąć o rg a n y  w y k o n a w c z e  w  k a rb y  p o słu szeń stw a , 
u n ie m o ż liw ić  id jo ty c z n e  k u lty  je d n o s tk o w e , zn ieść  
p a n o w a n ie  o só b  i w p r o w a d z ić  p a n o w a n ie  p raw a, 
b u d ź m y  w  sp o łe c z e ń s tw ie  św ia d o m o ść  jeg o  s iły , 
w ła d z y  i o d p o w ie d z ia ln o śc i za w sz y s tk o , c o  się 
d zieje . W tedy zamknie się droga na wyżyny dla 
ludzi małych, którzy są głównymi sprawcami na­
szej politycznej niemocy, gospodarczej nędzy' i 
moralnej niewoli.

Aleksander Świętochowski.

Rok 1930 w... przepowiedni.
K R Y Z Y S  E K O N O M IC Z N Y . —  BLIŻEJ P A N E U R O P Y .

N IE M C A M I.
POLSKA W  Z G O D ZIE  Z.

A str o lo g o w ie  n ie m ie c c y  o d  k ilk u  ju ż  m ie ­
s ięcy  pracują  n ad  u sta len iem  zd a rzeń , k tó r e  c z e ­
kają św ia t w  ro k u  1930 . D o k o n u ją  te g o  na  p o d ­
sta w ie  k o n ste la c ji g w ia zd . Z ad an ie  b a rd zo  tr u d ­
n e , n a w e t jeśli się s to i na s ta n o w isk u  u zn a w a n ia  
a stro lo g ji. W y m a g a  o n o  b o w ie m  szereg u  d o k ła d ­
n y c h  o b lic z e ń  i z e s ta w ień , n a  k tó r y c h  p o d sta w ie  
d o p ie r o  m o ż n a  w y p o w ie d z ie ć  sw e  p r o r o c z e  
w n io sk i.

Z  te g o  też  w y n ik a , ż e  s ła w n i a s tr o lo g o w ie  
n ie m ie c c y  w  p r z e p o w ie d n ia c h  sw o ic h  n ie  z u p e ł­
n ie  są z g o d n i. Jed en  z n ic h , n iejak i L u d w ik  H o f f ­
m a n , jest w ie lk im  p esy m istą . Z d a n iem  jeg o  rok  
1930  b ęd z ie  b a rd zo  n ie p o m y ś ln y  dla w sz y s tk ic h  
p a ń stw  eu ro p ejsk ich . S to su n k i g o sp o d a rcze  i f i ­
n a n so w e  u k sz ta łtu ją  się n ie p o m y ś ln ie . F rancja  i 
A n g lja  będą sz c z e g ó ln ie  c ier p ia ły  z  p o w o d u  b e z ­
ro b o c ia . (M o ż n a b y  tu  co ś p o w ie d z ie ć  o  u ta jo n y c h  
ż y c z e n ia c h  p o d św ia d o m y c h .)  W ło c h y  staną  w  o -  
b lic z u  p o w a ż n e g o  p rzesilen ia  p o lity c z n e g o , w  H i ­
szp an ji d o jd z ie  d o  k r w a w y c h  w a lk  d o m o w y c h  
i t. d.

N a  szczęśc ie  in n i a s tr o lo g o w ie  są zd an ia  
o d m ie n n e g o . W p r a w d z ie  u tr z y m u ją  o n i p o d o b ­

n ie , jak H o f fm a n , ż e  ro k  1930  b ęd z ie  d la  E u ro p y  
c ię ż k im  z p u n k tu  w id z e n ia  e k o n o m ic z n e g o , za ­
zn a cza ją  jed n ak  (z w ła sz c z a  s ła w n y  a stro lo g  fr a n k ­
fu r c k i K aro l B iese), że  w  ro k u  ty m  k o lo sa ln e  p o ­
s tę p y  p o c z y n i id ea  p a cy fik a c ji E u r o p y , o raz  że  
zo sta n ą  p o ło ż o n e  p o d w a lin y  p o d  te n  w sp a n ia ły  
g m a ch  p r z y sz ło śc i, k tó r e m u  na im ię  S ta n y  Z je d n o ­
c z o n e  E u ro p y .

W  ty m  ro k u  —  zd a n ie m  o w y c h  a s tr o lo ­
g ó w  —  ślad y  sp u sto szeń  w o je n n y c h  za trą  się n ie ­
m a l zu p e łn ie , a sz la ch e tn e  i w ie lk ie  hasła k u ltu r a l­
n e  i h u m a n ita rn e  o d n io są  d ecy d u ją ce  z w y c ię s tw o .  
—  N ie m c y , sk o n s o lid o w a w s z y  się w e w n ę tr z n ie ,  
za czn ą  się b u jn ie  r o zw ija ć , a g o sp o d a rk a  ich  z n o ­
w u  sięg n ie  w y d a tn ie  na  r y n k i za g ra n icz n e . N a j ­
m n ie j p o m y ś ln e  są h o r o sk o p y  dla A n g lji, k tó rą  
czek a  p o w a ż n y  k r y z y s  p o li ty c z n y . M ię d z y  F ran ­
cją a N ie m c a m i nastąp i z b liż e n ie  i za c ie śn ien ie  
s to su n k ó w  p r z y ja z n y c h .

N ie  za p o m in a ją  o w i a s tr o lo g o w ie  ta k ż e  o  
P o lsce  i —  r zecz  b a rd zo  c iek a w a  —  p rzew id u ją  
n a w ią za n ie  m ię d z y  tem i p a ń stw a m i s to su n k ó w  
h a n d lo w y c h  o ra z  w o g ó le  z n a c z n e  z b liż e n ie  ty c h  
sąsiad ów .

18 miljonów starych panien
W  EUROPIE. —  U PAD EK O B Y C Z A J Ó W  I M O R A L N O ŚC I.

C iek a w ą  s ta ty s ty k ę  podają  g a z e ty  n iem ieck ie . 
O k a zu je  się z  n iej, ż e  w  E u ro p ie  jest o k o ło  18 m i­
ljo n ó w  k o b ie t , k tó r e  n ie  m ają n a jm n iejszej n a ­
d z ie i, ab y  k ie d y k o lw ie k  m o g ły  w y jść  za m ą ż . L ic z ­
ba ta  w y d a  się n ie  tak  w ie lk ą , je że li p r z y p o m n im y  
so b ie , że  w o jn a  św ia to w a  p o ża r ła  10 m iljo n ó w  
lu d z i, n a jlep szy  m aterja! na  m ę ż ó w .

W  1900  r o k u  w  N ie m c z e c h  b y ło  15 m iljo ­
n ó w  9 2 4 .0 0 0  m ę ż c z y z n  w  w ie k u  o d  2 0  d o  60  la t 
i 16  m iljo n ó w  4 3 1 .0 0 0  k o b ie t . A  w ię c  w te d y  ju ż  
lic zb a  k o b ie t  b y ła  w y ż sz a  o d  lic z b y  m ę ż c z y z n ,  
n ie m n ie j m ia ły  w te d y  k o b ie ty  jeszcze  szan se , że  
n ie  będą p r z e z  ca łe  ż y c ie  sa m o tn e .

D z iś  ta  r ó w n o w a g a  zo sta ła  w  n ie b e z p ie c z n y  
sp o só b  n a ru szo n a . W  1920  r o k u  w  N ie m c z e c h  n a ­
lic z o n o  1 7 ,8 2 0 .0 0 0  m ę ż c z y z n  w  w ie k u , n ad ającym  
się d o  m a łżeń stw a , a k o b ie t  2 0 ,2 0 4 .0 0 0 . B o lesn e  
„sa ld o"  k o b ie c e  w y n o s i w ię c  2 i p ó ł m iljon a .

W e  F rancji liczb a  k o b ie t  p r z e w y ż sz a  lic zb ę

m ę ż c z y z n  o  ca le  2 m il jo n y . T o  sa m o  da się p o ­
w ie d z ie ć  o  A n g lji.

W e  W ło s z e c h , g d z ie  liczb a  o fia r  syo jn y  b y ła  
m n iejsza , k o b ie ty  p rzew y ższa ją  m ę ż c z y z n  ty lk o  
o  jed en  m iljo n .

W  R o sji so w ieck ie j b y ło  w  r o k u  1914  o  7 0 0  
ty s ię c y  k o b ie t  w ięce j, n iż  m ę ż c z y z n , a w  c h w ili  
o b ecn ej jest ju ż  w ięce j o  ca łe  4  m ilj.

Jest t o  b od aj n a jja sk raw szy  fa k t , c z e m  są so ­
w ie ty . C z e r e z w y c z a jk a  w id o c z n ie  n ie  p ró żn u je .  
D z ia ła  o n a  b ard ziej sk u te c z n ie  o d  n a jk rw a w szej  
w o jn y .

M n iej w ięce j w e  w sz y s tk ic h  in n y c h  p a ń stw a ch  
k o n ty n e n tu  eu ro p e jsk ieg o  m o ż n a  z a u w a ż y ć  p o d o ­
bn e ró żn ice .

T r z e b a  n a d m ien ić , że  r ó ż n ic e  p o w y ż sz e  n ic  
n ie  m ó w ią  jeszcze  o  o s ta te c z n e j lic z b ie  k o b ie t , 
sk a za n y ch  n a  stan  p a n ień sk i. Jest ic h  w  k a ż d y m  
kraju  w  r z e c z y w is to śc i o  w ie le  w ięce j, g d y ż  n ie
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w sz y sc y  m ę ż c z y ź n i u w ażają  za sw ó j o b o w ią z e k  
n a r o d o w y  o ż e n ić  się i z a ło ż y ć  o g n isk o  d o m o w e .

W ie lk a  lic zb a  m ę ż c z y z n  n ie  ż e n i się n ig d y  i 
to  w  k a ż d y m  k raju . W * N ie m c z e c h  o b ecn ie  o k o ło  
6 m iljo n ó w  k o b ie t  n ie  w y c h o d z i za m ą ż . Z  ro k u  na  
ro k  lic zb a  ta  p o w ię k sz a  się zastraszająco . P o n ie ­
w a ż  w  N ie m c z e c h  trw a  w  tej c h w ili za c ię ta  w a l­
ka  o  u ła tw ie n ie  lu d z io m , n ie z ż y ty m  ze  sobą r o z ­
w o d ó w , c y fr y  p o w y ż sz e  p o słu żą  za  jed en  z  n aj­
le p s z y c h  d o w o d ó w  i p o w o d ó w  dla w p r o w a d z e n ia  
u ła tw io n e g o  r o z w o d u . Z ap om in ają  ty lk o  N ie m c y
0  tem , że  r o z w ó d  jest b ro n ią  o b o s ieczn ą . Z b y tn ia  
ła tw o ść  r o z w o d ó w  d o p ro w a d za  n a ro d u  d o  u p a d ­
k u  m o r a ln e g o , rujnuje ro d z in ę  i d em o ra lizu je  
m ło d z ie ż . D z ie c i  r o d z ic ó w , k tó r z y  się r o z w ie d li , 
n ig d y  n ie  są szczęś liw e .

W IA D O M O ŚCI B IE Ż Ą C E .
—  Spór o majątki b. arcyksięcia Fryderyka 

Habsburga. Jak  w  P o lsce , ta k  i ju g o s ło w ia ń sk o -  
w ęg ier sk i sp ór  o  m a ją tk i b . au śtr jack iego  a rcy ­
k sięc ia  F ery d ery k a  p o ło ż o n e  w  B elje, c ią g n ie  się 
ju ż  o d  szereg u  la t. P o  d łu g o le tn ie m  b ezp o śred n iem  
za ła tw ia n iu  za w iłe j sp ra w y , n ie  w io d ą c e m  do  
k o n k r e tn y c h  r e z u lta tó w , W ę g r y  z n ie c ie r p liw io n e
1 z d e n e r w o w a n e  p o d d a ły  sp raw ę p o d  arb itraż  L i­
gi N a r o d ó w , ta  jed n ak  p o  r o zp a trzen iu  k w estji p o ­
lec iła  o b u  p a ń stw o m  u z g o d n ie n ie  sw y c h  p o stu la ­
tó w  i za ła tw ie n ie  sp o ru  w  d r o d z e  b ezp o śred n ieg o  
w z a je m n e g o  p o r o z u m ie n ia . Ju gosław ja  u siło w a ła  
d o p r o w a d z ić  d o  k o n k r e ty z a c j i całej sp ra w y , je­
d n a k o w o ż  W ę g r y  stoją  n ieu b ła g a n ie  na  s ta n o w i­
sk u , ż e  d o m en a  p a ń stw o w a  w  B elje, sta n o w ią ca  
w ła sn o ść  arcy k sięc ia  F ry d ery k a , m u si m u  b y ć  b e z ­
w z g lę d n ie  z w r ó c o n a . S p ór te n  jest ś le d z o n y  z  w ie l-  
k iem  za in te r e so w a n ie m  p r z e z  w sz y s tk ie  p a ń stw a  
su k cesy jn e  i p r z e z  fa c h o w c ó w  eu ro p ejsk ich .

O b e c n ie  k o n f l ik t  m ię d z y  o b o m a  p a ń stw a m i 
zn ajd u je  się w  n o w e j faz ie . J u g o sło w ia ń sk a  d y p lo ­
m acja p o słu g iw a ła  się d o ty c h c z a s  ty lk o  o d p o w ie d ­
niem u a r ty k u ła m i tr a k ta tu  p o k o jo w e g o  w  T r ia n o n .  
W  o sta tn ic h  ty g o d n ia c h  g łó w n y m  a rg u m en tem , 
k tó r y m  o p e r o w a n o , b y ły  p o sta n o w ie n ia  u sta w  
w ęg ier sk ich . W e d łu g  p a ń s tw o w y c h  d o k u m e n tó w ,  
k tó r y c h  o r y g in a ln o ść  i to ż sa m o ść  n ie  m o ż e  b y ć  
n e g o w a n a , jest jasne ,ż e  a rcy k sią żę  F ry d ery k  n a ­
b y ł ty tu ł w ła sn o śc i n ad  d o m en ą  p a ń stw o w ą  w  
B elje  n ie  jak o  o sob a  p ry w a tn a , ty lk o  jak o  a rcy ­
k siążę  h a b sb u rsk o ,lo ta ry ń sk i i ja k o  c z ło n e k  au stro -  
w ęg ier sk ieg o  d o m u  p an u jącego . 2  te g o  ty tu łu , w  
k on sek w en cji, w y n ik ó w  w o jn y  św ia to w e j J u g o sła ­
w ja  m a  p e łn e  p ra w o  d o  k o n fisk a ty  jeg o  m ajątk u , 
op iera jąc  się na  a r ty k u ła ch  tra k ta tu  tr ia n o ń sk ieg o .

R o z s tr z y g n ię c ie  sp oru  p rzez  T r y b u n a ł w  H a ­
d z e  w  in terp re ta c ji J u gosław ji, m ia ło b y  b a rd zo  d o ­
n io s łe  p o lity c z n e  i m o ra ln e  z n a czen ie  i dla in n y c h  
p a ń stw  su k cesy jn y ch , w  p ie r w sz y m  r z ęd z ie  dla  
P o lsk i i d la C z ecb o s ło w a c ji.

—  Jak magistrat cieszyński „zwalcza“ bezro­
bocie. Jak  w ia d o m o , p o w sta ła  n ie d a w n o  w  C ie sz y ­
n ie  fa b ry k a  k o n se r w  m ię sn y c h , k tó ra  ju ż  w  
p ie r w sz y c h  d n ia ch  sw e g o  is tn ien ia  za tru d n ia ła  
p rzesz ło  d w u d z ie s tu  r o b o tn ik ó w , p rzy czy n ia ją c  
się c h o ć  w  d ro b n ej ty lk o  m ierzą  d o  zm n ie jszen ia  
b ez r o b o c ia . Jest n a d to  n ad zieja , ż e  fa b ry k a  ta  w  
n ied a lek ie j p r z y sz ło śc i m o g ła b y  p o d w o ić , 'a  n a w e t  
p o tr o ić  lic z b ę  p r a c o w n ik ó w , g d y b y  n ie  „ p o p a r ­
c ie" , ja k ieg o  tej n o w e j p la c ó w c e  p rz e m y s łu  k ra ­
jo w e g o  u d z ie la  ła sk aw ie  m a g istra t. F ab ryk a  ta  z a ­
le żn a  jest o d  w ła d z  g m in n y c h  o  ty le , że  m ieśc i się 
w  sz c z u p ły c h  lo k a la ch  w  rzeźn i m iejsk iej. O s ta tn io  
Z w ró c iło  się k ie r o w n ic tw o  fa b ry k i tej d o  m a g i­
stra tu  z  p rośb ą  o  p r z y d z ie le n ie  stajn i, p o ło ż o n e j  
tu ż  o b o k  fa b ry k i, a p o tr z e b n e j jej na  p o m ie sz c z e ­
n ie  w ięk sze j ilo śc i b y d ła , p r z e z n a c z o n e g o  na  
u b ój.

S p ra w y  tej d o ty c h c z a s  n ie  z a ła tw io n o . F ab ry ­
ka sta jn i n ie  o tr z y m a ła , r o z w ó j jej w s tr z y m a n o , 
l ic z b y  p r a c o w n ik ó w  n ie  m o ż n a  jp o w ięk szy ć!

S p o d z ie w a ć b y  się m o ż n a , iż  m a g istra t n ie ­
ty lk o  tę  p ro śb ę  fa b ry k i p r z y c h y ln ie  r o z p a tr z y ,  
le c z  i w  p r z y sz ło śc i t o  n o w e  p rz e d s ię b io r stw o  
W g ran icach  -m o żn o śc i p o p iera ć  b ęd z ie . L eży  to  
w  in teres ie  tak  fa b r y k i, jak  i sa m eg o  m a g istra tu  
(p o d a tk i!) .

—  O  zwrot 8 milj. zł przez B. B. „ L w o w sk i  
K urjer P o ra n n y "  za m ieśc ił k o resp o n d en c ję  z  S o ­
k ala , op isu jącą  w ie c , z w o ła n y  z  in ic ja ty w y  P iasta. 
P o refera tach  p osła  B r o d a ck ieg o  i ks. Panasia  
r o z p o c z ą ł d ysk u sję  p o se ł W o jto w ic z  z  B . B. T o , co  
m ó w ił, tak  się jed n ak  z eb ra n y m  n ie  p o d o b a ło , że  
n ie  ch c ie li m u  p o z w o lić  s k o ń c z y ć , m im o  g r o ź b y  
k o m isa rza  sta ro stw a , ż e  w  p r z e c iw n y m  raz ie  ro z -
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Do nabycia we wszystkich aptekach

Jak należy prać odzież 
wełnianą?

Zawsze w  zimnym lub najwyżej w letnim rozczynie 
RADIONU. Rzeczy wełnianych nie wolno trzeć, wy­
starczy dobrze wycisnąć, potem wypłókać, zlek k a  w yżąć  
i wysuszyć, rozkładając je na płótnie. Dla od z ieży  w e łn ia ­
nej białej i kolorowej jest idealnym środkiem d o  prania

w ią ż e  w ie c . P o z w o lo n o  m u  m ó w ić  d o p iero  na 
in terw en c ję  ks. Panasia. G d y  jed n a k że  p . W o j t o ­
w ic z  z a p o w ie d z ia ł, ż e  m a  p o le c e n ie  je ź d z ić  za  ks. 
P an asiem  na w sz y s tk ie  w ie c ie  i ro zb ija ć  je, p o w ­
sta ło  ta k ie  o b u rzen ie , ż e  trzeb a  b y ło  w z b u r z o n y  
t łu m  b a rd zo  en erg ic zn ie  u sp ok ajać , aby k o śc i p ., 
W o jto w ic z a  z o sta ły  w  ca ło śc i. —  W p a d ł zaś p o se ł 
W o jto w ic z  w p r o s t  w  fu rję , g d y  p o s ta w io n o  r e z o ­
lu cję , dom agającą  się z w r o tu  p rzez  p o s łó w  je d y n -  
k o w y c h  d o  sk arb u  p a ń stw a  8 m iljo n ó w  z łty c h , za  
k tó r e  o tr z y m a li m a n d a ty  —  rezo lu c ja  m im o  w s z y ­
stk o  p rzesz ła  w sz y s tk ie m i g ło sa m i p r z e c iw  jed n e ­
m u  g ło s o w i p rezesa  e g z e k u ty w y  B. B . m ie jsco w e­
go  n o tarju sza . W id z ą c  sw ą zu p e łn ą  k lęsk ę  p o se ł —  
k r z y k a c z  u siło w a ł w y n ie ść  się c h y łk ie m  —  z a ­
tr z y m a n o  go  jed n ak , aby w y s łu ch a ł o s ta tn ie j -r e z o ­
lu cji, u ch w a lo n e j jed n o g ło śn ie  a w yraża jącej su ro ­
w e  p o tę p ie n ie  dla p osła  W o jto w ic z a  i całej je d y n ­
k i za  d z ia ła ln o ść  sz k o d liw ą  d la  p a ń stw a  i lu d u  
p o lsk ieg o .

—  Walne Zgromadzenie Banku Ewangelickie­
go w Cieszynie o d b ę d z ie  się w  n ied z ie lę , 29 . b . m . 
o  g o d z . 10 -tej w  h o te lu  „ P o d  W o łe m " .

—  „N a postrach"? W  g o sp o d z ie  Sam ca w  
W iśle  d o sz ło  m ię d z y  r o b o tn ik a m i, p racu jącem i 
p r z y  b u d o w ie  za m k u  m y ś liw sk ie g o  d la  P r e z y d e n ­
ta  R z e c z y p o sp o lite j , d o  b ó jk i. In te r w e n jo w a ł po­
lic ja n t, k tó r y  u su n ął z  g o sp o d y  a w a n tu r n ik ó w .  
K ied y  c i zn a leź li się na d ro d ze  p rzed  g o sp o d ą , o d ­
d a li 4  s trza ły  z  b r o w n in g a , le c z  n ik o g o  n ie  zra ­
n ili. N ie  w ia d o m o , c z y  s trza ły  b y ły  sk iero w a n e  
p r z e c iw  p o lic ja n to w i lu b  in n ej o so b ie , c z y  też  

ty lk o  o d d a n e  b y ły  „na p o stra ch "  w  p o w ie tr z e .  
D o c h o d z e n ia  p o lic y jn e  w  to k u .

—  Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. P rzy  
p racach  n iw e la c y jn y c h  w  K o ń c z y c a c h  M a ły ch  
u leg ł n ie sz c z ę ś liw e m u  w y p a d k o w i r o b o tn ik  G r z y ­
b ek  J ó z e f , la t  35 , ż o n a ty . Z o sta ł o n  p r z y w a lo n y  
w ię k sz y m  o d ła m em  g lin y  i o d n ió s ł c ięż k ie  o b ra ­
żen ia  na ca łem  c ie le  i d o z n a ł z łam an ia  k ilk u  żeb er . 
P o  u d z ie le n iu  m u  p ierw szej p o m o c y  p r z e z  m ie jsco ­
w e g o  lek arza  zo sta ł n ie sz c z ę ś liw y  o d w ie z io n y  d o  
szpit-ala w  C ie szy n ie .

—  2  teatru bielskiego. D n ia  12. b . m . r o z p o ­
czą ł się sezo n  tea tra ln y  w  B ie lsk u . W y s ta w io n o  
d w ie  je d n o a k to w e  o p e r y  P u c c in ie g o  „S io strę  A n ­
g e lik ę"  i „ G ia n n ie  S ch ich i" . J a k k o lw ie k  k a ż d y  z 
k u ltu r a ln ie jsz y c h  P o la k ó w  r o z u m ie  d o n io s ło ść  u -  
tr z y m a n ia  na  n a le ż y ty m  p o z io m ie  tej w a żn ej p la ­
c ó w k i, jaką jest p o lsk i tea tr  w  B ie lsk u , jed n ak  n ie ­
liczn a  frek w en c ja  p u b liczn o śc i na  p rzed sta w ien iu  
in a u g u ra cy jn em  św ia d c z y  o  p ew n e m  osłab ięciu  
za in tereso w a n ia  się p o lsk ie j p u b lic z n o śc i spraw ą  
tea tru  w  B ie lsk u . T a k  b y ć  n ie  p o w in n o . C ała  in te ­
ligen cja  p o lsk a  w  B ie lsk u  i B iałej p rzy  u k ład an iu  
b u d że tu  m ie s ię c z n e g o  w in n a  o d ło ż y ć  p ew n ą  k w o ­
tę  na tea tr . N ie s t e ty  na p o lsk ic h  p rzed sta w ien ia ch  
sp o ty k a  się za w sze  jed n e  i te  sam e jed n o s tk i, n a to ­
m ia st b a rd zo  w ie lu  z  p o lsk ic h  sfer u r z ę d n ic z y c h  
w c a le  d o  tea tru  n ie  zagląd ają , w o lą  p rzesia d y w a ć  
w  r o z m a ity c h  h a n d e lk a cb  śn ia d a ń k o w y c h . N a  
tem  p ierw szem  p r z e d sta w ie n iu  o p e r o w e m  z a p o ­
z n a liśm y  się z s ta ry m i z n a jo m y m i z  z e s z ło r o c z ­
n e g o  sezo n u ; a w ię c  p . R o m a n o w sk i fa sc y n o w a ł  
nas sw ą grą i śp iew em  jak o  S ch ich i, p. W a lew sk a  
cza ro w a ła  sw y m  w d z ię k ie m  jak o  siostra  A n g e lica , 
p. 2 u n o w a  i p. T a rn a w sk i sy m p a ty c z n ie  w y k o n a li  
d u e t m iło sn y .

—  Wypadek samochodowy księcia Sułkow­
skiego. S a m o c h ó d  księc ia  S u łk o w sk ie g o  z d e r z y ł się  
on egd aj ze  sa m o c h o d e m  G o ld b erg era  z  M iló w k i.  
W in ę  p o n o s i k ie r o w c a  sa m o ch o d u  G o ld b erg era .

—  Możliwość czasowego zamknięcia wodo­
ciągów miejskich w Bielsku. W  razie b rak u  w o d y  
w  zb io r n ik u  w y r ó w n a w c z y m  b ęd z ie  d o p ły w  w o ­
d y  z ru r o c ią g ó w  m ie jsk ich  z a m y k a n y  o d  g o d z in y  
1 3 .3 0 — 1 8 .3 0 , w z g lę d n ie  o d  g o d z . 2 1 — j.

—  „Bal maskowy" w Bielsku. W  tea trze  p o l ­
sk im  w  B ielsk u  od egran a  zo sta n ie  w  czw a r te k ,
26 . b. m . o  g o d z . 19 .30  p rzep ięk n a  op era  „B al 
m a sk o w y " .

—  2  narodowego ruchu robotniczego. W

u b ie g ły  w to r e k  zo sta ło  z w o ła n e  p rzez  N a r . 2 w ią -  
ze k  R o b o tn ic z y  w  B ie lsk u  lic z n e  zeb ra n ie  r o b o ­
tn ic z e . 2 ja w iło  się k ilk u se t  r o b o tn ik ó w  i r o b o t ­
n ic , z a tr u d n io n y c h  w  b ie lsk o -b ia lsk im  p rzem y ś le .

2 eb ran ie zaga ił w icep rezes  K aro l W a la szek , 
na k tó r e g o  w n io se k  p o w o ła n o  d o  p rezy d ju m  pp. 
K usia , S ta n c lik ó w n ę , W a w r z u tę , M ęd rala , Ł aciaka.

N a stę p n ie  w y g ło s ił  p ó łto r a g o d z in n e  p r z e m ó ­
w ie n ie  sekr. gen . E . 2 ajączek , k tó r y  zr e fe r o w a ł  
sy tu ację  w  m ie jsc o w y m  p r zem y ś le  o ra z  p ro g ra m  
p racy  Ż w ią z k u  n a  o k res jes ien n y . W  dysk u sji z a ­
b iera li g ło s p p . K uś, C zu la k .

2 eb ran ie  z a k o ń c z o n o  o d śp iew a n iem  „ R o ty " .
—  Samobójstwo przez powieszenie p o p e łn ił  

Jak ób  P ezd a , u r o d z o n y  w  ro k u  1913 w  S zczy rk u .  
P o w o d u  sa m o b ó jstw a  d o ty c h c z a s  n ie  u sta lo n o .

—  Olbrzymi pożar w Czechowicach. O n e g ­
daj w  n o c y  w y b u c h ł p o ż a r  w  s to d o le  w ła śc ic ie la  
d w o ru  L eon a  2 ipsera w  C z e c h o w ic a c h . P o ża r  z n i­
sz c z y ł całą s to d o łę  w ra z  ze  zn a jd u jącem  się tam  
n ie w y m łó c o n e m  z b o ż e m  o raz  n a rzęd z ia  r o ln icze . 
P rzy p u szcza ln a  szk o d a , w y r z ą d z o n a  p rzez  p o ża r , 
w y n o s i o k o ło  1 4 0 .0 0 0  z ł. W  akcji ra tu n k o w ej b ra ­
ły  u d z ia ł straże  p o ża rn e  z  C z e c h o w ic , D z ie d z ic ,  
K o m o r o w ie  b ia lsk ich , K o m o r o w ie  b ie lsk ich , M a- 
z a ń c o w ic , B e stw in y  i B ielska . P o ża r  ten  zagraża ł 
sąsied n im  b u d y n k o m , je d n a k o w o ż  stra żo m  p o ­
ż a r n y m  u d a ło  się r o z szerzen iu  się o g n ia  za p o b iec . 
S to d o ła  w ra z  ze  z b o ż e m  b y ła  u b e z p ie c z o n a  na  su ­
m ę 6 4 .0 0 0  z ł. P o w o d u  p o ża ru  n arazie  n ie  s tw ie r ­
d z o n y .

—  Samobójstwo. W  za m ia rze  sa m o b ó jc z y m  
p o str z e lił się trzem a  strza ła m i z  r e w o lw e r u  w  o k o ­
lice  serca 6 3 - le tn i Jan  H o m a  z  A le k sa n d r o w ie . P o ­
w o d e m  sa m o b ó jstw a  d łu ga  i n ieu lecza ln a  c h o ro b a  
serco w a , n a  k tó rą  d en a t c h o r o w a ł już o d  d łu ż sz e ­
go  czasu . W  o s ta tn ic h  d n ia ch  c h o ro b a  p o g o r sz y ła  
się d o  te g o  sto p n ia , że  lek a rz  d la u sp o k o jen ia  da­
w a ł m u  z a str z y k i, p r z y c z e m  o św ia d c z y ł ro d z in ie , 
że  śm ierć  m o ż e  n astąp ić  w  k ażd ej c h w ili.

—  Ceny pieczywa w Białej. A ż  d o  o d w o ła n ia  
u sta lo n o  n astęp u jące  c e n y : 1 k g  ch leb a  ż y tn ie g o  
7 0 -p r o c . p rzem ia łu  d eta l. 4 1 , h u r t. 39 gr. 1 k g  
ch leb a  ż y tn ie g o  8 o -p ro c . p rzem ia łu  d eta l. 39 , h u rt. 
37 gr. C e n y  p ie c z y w a  p sz e n n e g o  p o zo sta ją  b ez  
z m ia n y . W in n i żąd an ia  lu b  p ob ieran ia  cen  w y ż ­
sz y c h  u leg n ą  k arze.

—  „ T o w . upiększenia m. Białej." C elem  w z n o ­
w ien ia  „ T o w a r z y s tw a  u p ięk szen ia  m iasta  B iałej" , 
k tó r e  is tn ia ło  ju ż  p rzed  w o jn ą  św ia to w ą , lecz  
d z ia ła ln o śc i sw ojej za n iech a ło , o d b y ło  się w e  w t o ­
rek , 24 . b. m . p o  p o łu d n iu  w  sali p o s ied zeń  rad y  
m iejsk iej zeb ra n ie  k o m ite tu  z a ło ż y c ie lsk ie g o .

—  Kto następny? K o lek tu ra  W . K afta l i 
Ska z n o w u  zb o g a c iła  k ilk u  w y b r a ń c ó w  lo su . D n ia  
14. b. m . b o w ie m  pad ła  w  k o le k tu r z e  tej na  n u ­
m er  1 3 3 .7 0 9  k o lo sa ln a  w y g ra n a  6 0 .0 0 0  zł.

O p r ó c z  te g o  w  p ierw szy ch  d n iach  c ią g n ien ia  
p a d ło  szereg  w ię k sz y c h  w y g r a n y c h , jak z ł 1 0 .0 0 0 ,
5 .0 0 0 , 3 .0 0 0  i t. d.

2  ca łą  satysfak cją  n o tu je m y  fa k t p o w y ż s z y  
i ani na c h w ilę  n ie  w ą tp im y , iż  w  czasie  c ią g n ie ­
n ia  o b ecn e j k la sy , k tó ra  trw a ć  b ęd z ie  d o  d. 9 p a ­
źd z ier n ik a , k o lek tu ra  ta zb o g a c i ca ły  szereg  d a l­
sz y c h  sw o ic h  g raczy .

S zczęś liw e  lo s y  5-tej k la sy  są jeszcze  d o  n a ­
b y c ia  w  k o le k tu r z e  W . K afta l i Ska K a to w ic e , u l. 
św . Jana 16, K ró l. H u ta , u l. W o ln o ś c i 26 , B ie lsk o , 
W z g ó r z e  21.

—  Dotrzymał przyrzeczenia małżeńskiego, 
po 65 latach. G a z e ty  b er liń sk ie  d o n o szą  z  m ie j­
s c o w o śc i K a n zh e im  o  n a stęp u ją cy m  c ie k a w y m  w y ­
p ad k u , k tó r y  św ia d c z y  o  s ta ło śc i ch a ra k teru  i 
w iern o śc i. N ie ja k i Jak ób  S ch w a rtz  z  K a n zh e im , 
k tó r y  p rzed  65 la ty , jak o  m io d y , 2 6 -le tn i c z ło w ie k ,  
w y w ę d r o w a l d o  A m e r y k i, o p u szcza ją c  N ie m c y ,  
p r z y r z e k ł p ew n ej m ło d ej d z ie w c z y n ie , n a zw isk iem  
F ried a  S c h m id t, ż e  p o w r ó c i i o ż e n i się z n ią , jak  
ty lk o  d o ro b i się w  A m e r y c e  m ajątk u . K och ająca  
g o  F rieda o b ieca ła  czek a ć . I o to  dzisiaj, p o  65 la ­
ta ch , S ch w a r tz , z a m o ż n y  9 1 -le tn i staru szek , w ra ­
ca d o  E u ro p y , aby d o tr z y m a ć  p r z y r z e c z e n ia . A  
p an n a  F rieda , liczą ca  ju ż  r ó w n ie ż  90  w io se n , c z y n i  
w sz y s tk ie  p r z y g o to w a n ia  d o  w esela .
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Kino Miejskie Biała.
Najciekawszy szlagier filmowy 

w Polsce jeszcze nie grany!

Przekleństwo Krwi
P o p ę d y  d z ie d z ic z n e . —  D r a m a t te n d e n c y jn y  sek -  

su a ln o -p a ta lo g ic z n y  w  10 ak tach .

W  g łó w n y c h  ro la ch : W a ler  ja B o o tb y , W era  W e -  
ro n in a , W a lte r  R illa , F eday B ill, F r itz  A lb er ti, 

M arja L o lv e g .

F ilm , w z b u d za ją cy  p o w sz e c h n e  za jęcie , f i lm , k tó ­
ry k a żd em u  m o ż n a  p o lec ić .

Ceny normalne. Ceny normalne.

P o c z ą te k  w  d n ie  p o w sz e d n ie  o  g o d z . 6 .15  i 8 .30 , 
w  n ied z ie le  i św ię ta  o  g o d z . 3, 5 .30  i 8 .30  w ie c z .

C H C E SZ  o trz y m a ć  p o sa d ę ?  Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, korespondencyjne profe­
sora Sekułowicza, Warszawa, Żórawia 42W .  Kur­
sy wyuczają listownie: buchalterji, rachunko­
wości kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, kaligrafji, pi­
sania na maszynach, towaroznawstwa, angiel­
skiego, francuskiego, niemieckiego, pisowni 
( raz gramatyki polskiej. Po ukończeniu świa- 
c ectwa. —  Żądajcie prospektów.

«
! Handel Materjałdiu M iii la i iy c li  j
! Boi. Bielewicza j

w Żywcu, ul. Kościuszki 124 §

S5

©
©
i

P o leca  w sz e lk ie  m a ter ja ły  b u d o w la n e , jak: 
cegłę maszynową, ręczną i szamotową; da­
chówkę paloną, cementową i eternit; wapno 
zwyczajne i hydrauliczne; cement, papa, pa­
pa izolacyjna i „Kolibit“ , asfalt, gwoździe, 
żeiazo betonowe, kafle, rury kamionkowe, 

dreny, trzcinę.

Ceny umiarkowane! —  Warunki płatności 
bardzo dogodne.

V  

:

I
V •

Ogłoszenie.
Z w ią z e k  S to w a r z y sz e ń  P r z e m y s ło w y c h , p o w .  

p o i. B iała , o g ła sza  p rze ta rg  na sp rzed aż  p arceli 
p r z y  u l. Ż y w ieck ie j. 1620  m  k w a d r a to w y c h  n aj­
w ięce j d a jącem u  za  g o tó w k ę  d n ia  24  w rześn ia  o  
g o d z . 6  w ie c z ó r  w  lo k a lu  S to w a r z y sz e n ia  R ę k o ­
d z ie ln ik ó w  w  B ia łej, u l. n ad  N iw k ą  1. 52.

C en a  w y w o ła w c z a  6 .0 0 0  z ł, p o n iże j c e n y  w y ­
w o ła w c z e j  p arcela  sp rzed an ą  n ie  b ęd z ie . R e f le k ta n -  
ci m u szą  z ło ż y ć  p rzed  r o z p o c z ę c ie m  p rzeta rg u  
5 p ro c . w a d ju m . Zarząd.

Bielsko-Bialski■

I Browar Akcyjny
■

w Bielsku
■
■  p o le c a  P . T . P u b liczn o śc i sw o je  w y r o b y  

J w ó d c z a n e  i lik iern ia n e , zn a n e  ze  sw ej d o -  

B b ro c i. P o leca  r ó w n ie ż  P IW A  M A R C O W E  
I PO RTER.

■■
111

Do w y n a ję c ia
jest p rzy  g ra n icy  czesk ie j p o  p o lsk ie j s tro n ie  rea l­
n o ść , sk ładająca się z  b u d y n k ó w  i 10 jo c h ó w  ro li. 
W ia d o m o śc i u d z ie li p . K o ż d o ń , C ie sz y n , u l. B o -  

b reck a  9.
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Roboty  inżyn i e ry j no  - budowl ane ,  u
Fundamenty—Mosty — Zbiorniki — Żelbety. f|

X
X

„ F U N D A M E N T ”
Bracia Gryczowie

Ska z ©gr. poręką

Pszczyna i8§r Cieszyn

Do sprzedania
parcela  p o d  b u d o w ę  w  B iałej p rzy  u l. K rasiń sk ie ­
go  N r . 349 k o lo  T e m p la . W ia d o m o śc i u d z ie li g o ­

sp o d a rz  ta m że .

U N IE W A Ż N IA M  sk ra d z io n ą  k sią żeczk ę  w o j­
sk o w ą , w y d a n ą  p rzez  P . K . U . w  Ż y w c u . O lszo w ' 
sk i E m a n u e l w  H u c isk u  (p o w . Ż y w ie c )  N r . 41 .

9 ©©®©®©®©®®©®«a©©®©®©©©e©0 ©©es>©f>®@©a

Dr. S. HASS
lekarz kliniki kobiecej Uniwersytetu w Berlinie,

o r d y n u je  jak o  specja lista  c h o r ó b  k o b ie c y c h  i a k u -  
szer  w  B ie lsk u , p r z y  u l. S zk o ln e j 8 (d a w n y  b u d y ­
n ek  K asy C h o r y c h ) o  g o d z . 3— 6 p o  p o łu d n iu . 
T e le fo n  1655 . T e le fo n  1635 .

Naukę tańców
salonowych i form towarzyskich

r o z p o c z y n a m  
w  CIESZYNIE: w  p o n ie d z ia łe k , 16 w rześn ia  

b. r. o  g o d z . 7 .3 0  i 9 w ie c z ó r  (w  p o n ie d z ia łk i,  
c z w a r tk i i e w e n t. w  n ied z ie le )  w  sali h o te lu  „ P o d  
W o łem " ;

w BIAŁEJ: w e  w to r e k , dn ia  17 w rześn ia  b . r. 
o  g o d z . 7 .3 0  i 9 w ie c z ó r  w  sali h o te lu  p o d  „ C z a r ­
n y m  O rłem " .

Z g ło szen ia  c o d z ie n n ie :  C ie sz y n , u l. G ó rn a
16-I łu b  też  w p r o s t  na lek c ja ch  na  sali. —  B liż sze  
sz c z e g ó ły  na a fiszach  g łó w n y c h  w  w y ż e j  w y m ie ­
n io n y c h  h o te la ch .

Z  p o w a ża n iem  
Karol Kiebel, naucz, tańców w Cieszynie.

Restauracja w Domu Polskim 
Bielsko ul. Blichowa 10.

p o  tr z y m ie s ię c z n e j  p rzerw ie  zo sta ła  p o n o w n ie  
o tw a r ta  i p o leca  c iep le  o ra z  z im n e  p o tr a w y  p o  
cen a ch  p r z y s tę p n y c h . —  O b ia d y  d la  in te lig en c ji  
p o  1 .60 z ł, zaś d la r o b o tn ik ó w  p o  1 .20 zl. P iw a  
ż y w ie c k ie :  p o r te r , m a rco w e  i zd ró j. L o k a l g ru n ­

to w n ie  o d n o w io n y . C o  ty d z ie ń  „świniobicie".

Głuchota uleczalna!
F e n o m e n a ln y  w y n a la z e k  E u fo n ja , z a d e m o n ­

s tr o w a n y  sp ecja lis to m . Sam i się w y le c z y c ie  z  p r z y ­
tę p io n e g o  słu ch u , szu m u  i c iek n ięc ia  z  u sz ó w . L i­
cz n e  p o d z ię k o w a n ia . P ou cza jącą  b ro szu rę  na żą ­
dan ie . „Eufonja", Liszki koło Krakowa 86.

Rzecznik patentowy

Inż.  H e r m a n  S o k a l
zaprzysiężony biegły sądowy 

K a to w ic e , S ło w a c k ie g o  22, te l,

wyjednywa patenty, wzory, znaki tc 
rowe, —  przeprowadza wszelkie spr 
ochrony przemysłowej w kraju i zagranic

n m m a m m m m m m m m m n m m
1000-ee szoferów

otrzym ało posady, ukończyw szy najlepsze K ursy Sam o­
chodowe Z. JÓZEFOWICZA pod zarządem S. Kostur- 
kiewicza, K raków, ul. F lorjańska 28, tel. 14-16. N ajw ięk­
sze szkolne garaże i w arsztaty , gdzie szkolą najw ybitn iej' 
si w  Polsce instruktorzy . — Zamiejscowym w olne m ie­
szkania. — W pisy codziennie. — G w arantujem y za fa­
chowe w yszkolenie. Piszcie o prospek ty . (6)
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